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Kardynał Hlond w Wiedniu.
W i e d e ń .  We  wtorek ks. Kardy­

nał P rym as Hlond złożył szereg wizyt 
oficjalnych, zaś po południu odwiedził 
posła polskiego Wieniu p. Badera. 
We środę rano ks. Kardynał P rym as 
Hlond wyjeżdża koleją do Pragi. (Pat.)

Doradca polski. D ew ey w Rosji.
M o s k w a .  Dnia 2 b. m. przybył 

z Charkowa do Moskwy doradca fi­
nansowy przy rządzie polskim p. De­
wey. Na dworcu oczekiwał p. Deweya 
poseł polski w  Moskwie p. Patek. T e­
goż dnia pociągiem pospiesznm z 
W arszaw y przyjechała do Moskwy 
pani Dewey. Państw o Dew ey zamie­
szkali w  poselstwie polskiem. (Pat.)

Otwarcie trumny generała Bema.
T a r n ó w. W e wtorek nastąpiło 

komisyjne otwarcie trumny ze szcząt­
kami gen. Bema, celem dokonania po­
miarów antropometrycznych. Do ko­
misji należą m. i. prof. dr. Talko-Hryn- 
cewicz, znakomity antropolog, oraz 
artysta-rzeźbiarz Popławski, który  miał 
dokonać odlewu gipsowego czaszki. P o  
otwarciu trumny okazało się, że doko­
nanie odlewu jest niemożliwe z powo­
du kruchości czaszki. Po badaniach' 
trumnę zamknięto i spisano protokół.

Lokaut.
B i e l s k o .  (A W.) W związku 

z rozbiciem pertraktacyj, jakie toczyły 
się pomiędzy Związkiem Przem ysłow ­
ców Metalowych w Bielsku a pracow ­
nikami. zakłady przemysłowe Górni­
cza i Hutnicza Spółka Akcyjna w W ę ­
gierskiej Górce oraz Fabryka Śrub w 
Sporyszu na polecenie Związku 
Przem ysłow ców  Metalowych przer­
w a ły  pracę, ogłaszając lokaut, k tóry  
ma zresztą charakter lokalny. Na 
dzień 3 b. m. zwołana została powtór­
nie konferencja między przem ysłow ­
cami a pracownikami.

Zadania ewangelików niemieckich.
B e r l i n .  W  komisji głównej sejmu 

Pruskiego poseł demokratyczny Grau 
zgłosił w toku obrad nad projektem 
ustaw y konkordatowej wniosek, w z y ­
wający rząd pruski do podjęcia w naj­
bliższym czasie rokowań z Kościołem 
ewangelickim oraz, do opracowania 
projektu umowy, opartej na zasadzie 
równorzędnego traktowania Kościoła 
ewangelickiego i katolickiego. P re ­
mier Braun Podkreślił ponownie, iż 
rząd pruski gotów jest bezwłocznie po 
przyjęciu przez sejm konkordatu z Ko­
ściołem katolickim, wznowić rokowa­
nia z Zborem ewangelickim. (Pat.)

Rząd niemiecki nie pozwala na podnie­
sienie taryfy kolejowej.

B e r l i n .  „Germania" donosi ze 
źródła miarodajnego, że ministerstwo 
komunikacji Rzeszy odrzuciło zgłoszo­
ny przez zarząd tow arzystw a kolei 
niemieckich^ wniosek o podwyższenie 
taryfy kolejowej. (Pat.)

Szarańcza na Korsyce.
P a r y ż .  „Petit Parisien" donosi z 

Ajaccio, że szarańcza nawiedziła po­
łudniową równinę Korsyki, niszcząc 
w sposób katastrofalny pastwiska, ga- 
'c oliwne, winmce, zasiewy i ogrody.

Katowice, czwartek 4-go lipca 1929,

Parlamentarzyści polscy na wystawie.
lamentarzystów odpowiedział m arsza­
łek Daszyński, dziękując za przyjęcie 
i przyrzekając, że w  sprawach gospo­
darczych zawsze można liczyć na po­
parcie Sejmu i Senatu. Po powitaniu 
uczestnicy wycieczki rozpoczęli szcze­
gółowe zwiedzanie W ystaw y. (Pat.)

P o z n a ń .  W e wtorek przybyła na 
p . W. K. wycieczka parlam entarzy­
stów polskich, w  której bierze udział 
110 posłów, pod przewodnictwem m ar­
szałka Sejmu Daszyńskiego. W  w e ­
stybulu reprezentacyjnym P. W. K. po­
witał wycieczkę nacz. dyr. W ystaw y  
dr. Wachowiak, na co w  imieniu par-

Zadania niemieckie na konferencji 
międzynarodowej.

B e r l i n .  P rasa  donosi w  obszer­
nych depeszach z Paryża  i Londynu 
o szczegółach kroków dyplomatycz­
nych. jakie podjęli przedstawiciele rzą­
du amerykańskiego przy rządach F ran­
cji i Anglji, podkreślając z zadowole­
niem, że am baado row ie  niemieccy 
otrzymali zlecenie zakomunikowania 
neutralnego stanowiska rządu Rzeszy 
w sprawie miejsca obrad konferencji

likwidacyjnej, a równocześnie zgło­
szenia protestu przeciw jakimkolwiek 
planom przeprowadzenia obrad konfe­
rencji w kill;u oddzielnych etapach. 
Rząd Rzeszy domaga się załatwienia 
wszystkich kwestyj związanych z li­
kwidacją skutków wojny na jednej 
konferencji traktującej likwidację jako 
kwestję nierozdzielną. (Pat.)

Angielska mowa tronowa.
L o n d y n .  W e wtorek nastąpiło 

uroczyste otwarcie parlamentu bry ty j­
skiego m ową tronową, odczytaną przez 
lorda kanclerza Sankeya. Mowa za­
znacza, że stosunki z mocarstwami za­
granicznemu są w  dalszym ciągu przy­
jazne. Niezależni rzeczoznawcy finan­
sowi przedstawili jednomyślny raport 
w  sprawie całkowitego i ostatecznego 
rozwiązania problematu odszkodowań, 
który jest obecnie badany w związku 
z konferencją przedstawicieli w szyst­
kich’ zainteresowanych w tej sprawie 
mocarstw. Uregulowanie tego proble­
matu pozwoli mocarstwom okupacyj­
nym na przeprowadzenie ewakuacji 
Nadrenji.

Z ambasadorem amerykańskim to­
czą się rozm owy w  sprawie rozbroje­
nia na morzu. Anglja dąży do tego, 
aby przedstawiano do decyzji^ prawnej 
międzynarodowe spory, w  których za­
interesowani nie są zgodni w poglą­
dach’ na wzaiemne prawa.

Rząd studjuje warunki podjęcia sto­
sunków dyplomatycznych’ z Sow ieta­
mi i porozumiewa sie w  tei sprawie 
z dominjami oraz Indjami. W  zakoń­
czeniu mowa cytuje przewidziane za­
rządzenia, mające na celu rozwiązanie 
problematu bezrobocia oraz poprawę 
i rozwój przemysłu i handlu.

Otwierając dyskusję nad odpowie­
dzią na mowe tronową, iabur.zysta

Snell oświadczył, że przyjmuje życzli­
wie widoki opróżnienia w  najbliższym 
czasie Nadrenji.

Były premjer Baldwin oświadczył, 
że konserwatyści nie będą prowadzili 
krzykliwej opozycji i pragną dopomóc 
rządowi w jego pracy. Poruszył on 
przytem szereg spraw i zwrócił się do 
rządu z zapytaniem, czy zamierza on 
po zbadaniu planu Younga opinję swa 
przedłożyć parlamentowi, albo w iaki 
sposób decyzja ta ulegnie realizacji.

W  sprawie projektowanego nawią­
zania stosunków dyplomatycznych z 
Rosią, prosił Baldwin o zajęcie stano­
wiska przez rząd w stosunku do za­
sadniczych uwag jewo w  związku z li­
stem Zinowjewa. Również i w  spra­
wie planowanego wyjazdu Mac Donal­
da do Waszyngtonu, Baldwin wyraził 
życzenie wyjaśnienia bliższego celu 
tej wizyty.

Po Baldwinie zabrał głos Macdo­
nald i oświadczył, że rzad udzieli na 
wszystkie pytania w  swoim czasie 
wyczerpujących odpowiedzi. Główną 
sprawą, jaka rząd przedewszystkiem 
musi załatwić, to spraw a bezrobocia 
i spraw a bezpieczeństwa. Co się ty ­
czy planu Younga, Mac Donald zazna­
czył. iż biorąc udział w układach, rząd 
nie będzie zapominał, że słuszne inte­
resy angielskiego handlu i przemysłu 
musza bvć uszanowane.

Bandy bułgarskie działają.
S o f  ja .  (Tel. wł.) Dzienniki do­

noszą, że na granicy Bułgarji i Jugo­
sławii odczuwać się daje wzmożona 
działalność band bułgarskich'. W  miej­
scowości Cziporowiczi jedna z band 
dokonała napadu na posterunek jugo­
słowiański. Jeden żołnierz został ra­
niony w  walce, jaka się wywiązała. 
Bandyci zdołali ujść. Również koło 
dwóch innych wsi dokonały bandy na­
padów na żołnierzy jugosłowiańskich. 
Po krótkiej wymianie strzałów cofnęli 
się bandyci.

Apetyty agrarjuszów austrajckich.
W  i e d e ń. Rolnicy austriaccy 

wdrożyli akcję celem uzyskania pomo­
cy państwa dla rolpictwa, dotkniętego 
spadkiem cen zboża. Plan zaprow a­
dzenia ceł zbożowch lub też państw o­
wego mononolu zbożowego został za­
niechany. Rolnicy austriaccy doma­
gają się obecnie od państwa subwencji 
w wysokości 5 szylingów od centnara 
metrycznego zboża. Wynosiłoby to 
rocznie 50 milionów szylingów. W  
sprawie tej toczą się obecnie rokowa­
nia między rządem a przedstawiciela­
mi austriackich rolników. (Pat.)

Polskie szkółki prywatne.
Spraw a nauczania dzieci w  szkół­

kach własnych jest jednem z najw aż­
niejszych zagadnień dla ludności pol­
skiej w  Niemczech. Chodzi o w y z y ­
skanie pruskiego rozporządzenia o 
szkolnictwie polskiem oraz innych 
ustaw czy zasadniczych postanowień 
konstytucji wejmarskiej, gw arantu ją­
cej także Polakom pełną swobodę oby­
watelską. Na Pograniczu i W armji 
przystąpiono już do stosowania w  
praktyce rozporządzenia pruskiego o 
szkolnictwie z dużym zapałem i ener- 
gją, w  nadziei, że jednak uda się zmie­
nić obecny stan rzeczy i ocalić dziatwę 
od germanizacji. Podjęta tam zosta­
ła w ytężona praca z w iarą  w  własna 
siły i lepszą przyszłość. P rzystąp io­
no do zakładania szkółek polskich dla 
dzieci, k tóre w  najbliższych latach' m a­
ją się rozrosnąć w  gęstą sieć, obejmu­
jącą wszystkie okręgi, gdzie zdawien 
dawna osiedli Polacy.

„Trzeba było widzieć wzruszenia 
dzieci samych, k tóre rodośnie opu­
szczały szkołę niemiecką i z modlitwą 
na ustach i z pieśnią zajmowały miej­
sca w  szkole polskiej. Trzeba było w i­
dzieć łzy tych matek, które w  obawie 
przed groźbami pracodawcy. Niemca 
nie mogły zdobyć się na razie na po­
syłanie dzieci do polskiej szkoły, tych 
dzieci, k tóre przez łzy prosiły jednego 
z działaczowi „Wjciu m y chcemy iść 
do polskiej szkoły".

Musiały to być uroczystości na­
praw dę wzruszające, Rodzice polscy, 
zgłaszający natychmiast swe dzieci do 
nowopowstających szkójek, dali do­
wód szczerego i głębokiego przyw ią­
zania do m ow y ojczystej i obyczajów. 
Pociągną niewątpliwie za sobą w szyst­
kich niedość uświadomionych lub w a ­
hających się. Od rodziców tych zre­
sztą zależy dalszy rozwój, a nawet 
istnienie świeżo otwartych’ szkółek. 
Sw ą zdecydowaną wolą i odwagą po­
wołali szkółki do życia, również zde­
cydowanie będą musieli walczyć o ich 
utrzymanie, nie lękając się żadnych’ 
gróźb.

Pow sta łe  w  ostatnich trzech mie­
siącach na Pograniczu i Warmji szkół­
ki są szkółkami prywatnem u Kształ­
ci się w  nich ogółem 1200 dzieci, szkó­
łek razem w  obu prowincjach jest 27. 
Obok podajemy nazw y miejscowości, 
regencje i datę założenia szkółki.

W  okręgu rejencyjnym Piła  na Po­
graniczu o tw arte  są już i funkcjonują 
następujące szkoły: Zakrzewo (o tw ar­
ta 3 czerwca), Głomsk (9 kwietnia). 
Szkic (4 czerwca). Sławionowo (23 
kwietnia). Swiąta (9 kwietnia). Bun- 
towo (8 czerwca) Kleszczyn (15 kwie­
tnia). Stawnica (7 czerwca), Radawni- 
ca (6 czerwca), Rudnia (5 czerwca), 
Królewska Wieś (6 czerwca). P odró ­
żna (8 czerwca), Wielki Buczek (7 
czerwca), Wiśniowska (6 czerwca). 
Ossówka (3 czerwca), W ersk  (3-go 
czerwca), Wielka D ąbrówka (10-go 
czerwca), Nowe Kramsko (11 czerw ­
ca), S tare  Kramsko (1 maja), Małe 
Podmokle (11 czerwca). W  szkołach 
tych kształci Się już około 1000 dzieci 
polskich. W  okręgu k w i d z y ń ­
s k i m  w  Prusach Wschodnich otwar-



te są następujące szkoły. Stary Targ 
(3 czerwca). Trzciano (3 czerwca), 
Waplewo (3 czerwca). W okręgu 
o l s z t y ń s k i m ,  również w  Prusach 
Wschodnich, istnieją już szkoły w  
Gietrzywałdzie (10 kwietnia) Sząfał- 
dzie (10 kwietnia). Chabrowie (10-go 
kwietnia) i Nowej Kaletce (10 kwie­
tnia). Ogółem w szkołach istniejących 
na terenie Prus Wschodnich uczy się 
około 200 dzieci.

Trzeba sobie dobrze zapamiętać 
nazwy wymienionych wyżej miejsco­
wości, które pierwsze w  r. 1929, dzię­
ki właśnie zdecydowaniu tamtejszych 
Polaków, wprowadziły u siebie pol­
skie szkoły prywatne. Za ich przy­
kładem pójdą niewątpliwie Polacy z 
innych stron i tak powoli, gdzie tylko 
okaże się potrzeba, powstawać b 'da 
szkółki dla r»olski°i dziatwy. W ów­

czas przyjdzie kolej na założenie 
gimnazjum własnego, którego doma­
ga się opinja polska w  Niemczech.

Ciekawem jest. jak ustosunkują się 
ostatecznie urzędowe czynniki nie­
mieckie. do samorzutnej akcji zakła­
dania własnych szkółek, jaka podjęta 
została przez ludność oolską. Czynni­
ki te mają obecnie najlepszą sposob­
ność wykazania, że chcą Polaków 
traktować na równi z większością t. j. 
obywatelami narodowości niemieckiej. 
Stosunek rządu pruskiego do polskich 
szkółek prywatnych bedzie także dla 
zagranicy sprawdzianem dołjrej woli. 
tolerancji i liberalizmu niemieckiego. 
W każdym razie lud polski w Niem­
czech nie da sie zastraszyć napaścia­
mi gazet hakatystycznych i bedzie 
bronił prawa zakładania szkółek pry­
watnych z cała energia i zapałem.

Zapowiedź nowych gwałtów na Śląsku Opolskim.
Na gminnych słupach ogłoszenio­

wych w Mikulczycach (Śląsk Opolski) 
rozlepiono afisze w  języku niemieckim 
następującej treści:

„Rodacy Niemcy! Uważajcie, kto 
w tern lecie wyśle znowu do Polski 
swoje dzieci, aby pozwolić, by.je  tam 
polonizowano. Zwracajcie uwagę na 
to, kto pojedzie na wystawę do Po­
znania. Zapamiętajcie sobie tych za- 
kapturzonych Polaków. Gdy znowu 
Niemcy będą wydalani ze Śląska pol­
skiego. zmusimy nasz rząd. aby w y­
dalał także Polaków ze Śląska Opol­
skiego. Żadnych gwałtów — lecz re­
presja na legalnej drodze — oto nasze 
hasło.“

Afisz podpisany jest: „Obrona nie- 
miecka**.

Obok tego afisza na urzędowym 
papierze umieszczona jest nalepka z 
napisem, że za zrywanie plakatów bę­
dzie sprawca ukarany.

Afisze powyższe wisiały przez ca­
ły tydzień. Ani zarząd gminny, ani 
starostwo, na którego czele stoi osła­
wiony dr. Urbanek, nie uważało za 
stosowne, usunąć tych afiszów, jeśli 
one były bez wiedzy burmistrza roz­
lepione. Można więc przypuszczać, 
że władze — jeśli nawet nie dały po­
zwolenia na ich rozlepienie, to w każ­
dym razie nie miały nic przeciwko te­
mu. Mikulczyce — to nie Paryż lub 
Nowy York i p. burmistrz chyba przez 
tydzień miał możność zobaczenia, co 
wisi na słupie gminnym.

Cóż na to nadprezydent dr. Luka- 
schek? Czy pociągnie do odpowie­
dzialności burmistrza i starostę za 
groźby, skierowane pod adresem Po­
laków? Czy przeprowadzi śledztwo, 
kto to jest owa „Obrona Niemiecka1* i 
ukarze winnych?

A może p. dr. Lukaschek uważa, że 
treść afisza jest całkiem niewinna?

Czekamy odpowiedzi!

Przegląd polityczny i
Minister Zaleski o współpracy naro­

dów.
Dziennik czeski .Tidove Noviny“ 

ogłasza wywiad z ministrem Zaleskim, 
który m. in. oświadczył: Wspólność
i podobieństwo dążności i celów poli­
tycznych Polski i Czechosłowacji są
tak jasne, że ujawniają się dokładnie 
w stosunkach międzynarodowych. Zgo­
dność zapatrywań na podstawę sy­
stemu europejskiego, opartego na trak­
tacie pokojowym, znajduje wyraz w 
życiu obu państw, dążących do utrzy­
mania dobrych stosunków z państwa­
mi sąsiedniemi, do łagodzenia sporów,

usuwania nieporozumień, do takiego 
uregulowania stosunków z sąsiadami 
aby umożliwić współżycie na podsta­
wie równouprawnienia i wzajemnych 
korzyści.
Były cesarz Wilhelm wybiera się do 

Niemiec.
Komunistyczny „Welt am Abend“ 

donosi, powołując się na rzekomo wia- 
rogodne źródła, że wobec nieprzedłu­
żenia przez parlament ustawy o ochro­
nie republiki, zakazującej b. cesarzowi 
powrotu do Niemiec, kwestja przyjazdu 
Wilhelma znajduje się w stadjum roz­
strzygającemu Na zamku Homburg w

górach Taunusu czytfione mają być 
przygotowania na przyjęcie b. cesarza. 
W  ostatnich dniach — jak twierdzi 
,>Welt am Abend11 — powiernicy byłe­
go cesarza wystosowali szereg depesz 
do siedziby jego w Doorn. Rząd nie­
miecki miał odpowiedzieć na zapytanie 
ze strony niemiecko-narodowych, czy 
nie będzie stawiał przeszkód przy­
jazdowi cesarza, że nie będzie czynił 
trudności, podobnie jak nie czynił 
trudności w sprawie pobytu następcy 
tronu. „Welt am Abend“ twierdzi, iż 
w ostatnich dniach bawili w Berlinie 
różni powiernicy b. cesarza. Również 
małżonka jego miała tam bawić w celu 
wysondowania nastrojów i przygoto­
wania przyjęcia na wypadek powrotu 
Wilhelma-

Manifestacje niemieckie.
Pomimo wyraźnego oświadczenia 

rządu niemieckiego, że nie będzie żad­
nych obchodów z powodu dziesięcio­
lecia podpisania traktatu pokojowego 
w Wersalu, nacjonaliści urządzili wiel­
ką manifestację w gmachu parlamen­
tu berlińskiego.

Na zebraniu wielu przedstawicieli 
stronnictw politycznych wygłosiło 
przemówienia. Między innemi poseł 
do parlamentu okręgu pomorskiego, 
Schultz, w dłuższej mowie żalił się na 
niesprawiedliwość, wyrządzoną Niem­
com przez utworzenie państwa pol­
skiego, twierdząc, że „zagrabione*4 na 
wschodzie obszary konieczne są bez­
warunkowo dla istnienia i rozwoju Nie­
miec. .,Nie możemy istnieć bez kory­
tarza — wyzwolenie musi przyjść ze 
Wschodu** — oświadczył mówca.

Członek pruskiej rady państwa, 
Hass, twierdził, że naród niemiecki nie 
chciał wojny i że nie można wobec te­
go zwalać całej winy na rząd nie­
miecki. Poseł Mollath domagał się 
ochrony i równouprawnienia mniej­
szości niemieckich, zamieszkałych na 
odstąpionych obszarach i połączenia 
z Austrją.

Zgromadzenie zakończyło się przy­
jęciem przez zebranych rezolucji, żą­
dającej usunięcia art. 231 traktatu w e r ­
salskiego i ponow nego oddania sprawy 
odpowiedzialności za wybuch wojny do 
rozpatrzenia międzynarodowej, konfe­
rencji rzeczoznawców. Rezolucja za­
wiera żądanie ewakuacji Nadrenji, 
zwrotu Zagłębia Saary. a obok tego 
twierdzenie, że granica wschodnia, od­
dzielająca Prusy Wschodnie od Rze­
szy. jest niemożliwa do uznania .

Z pogranicza wschodniego donoszą, 
że na znak protestu przeciw Traktato­
wi Wersalskiemu w  licznych miejsco­
wościach Niemiec, leżących wzdłuż 
granicy polsko-niemieckiej zapalono 
wici. których odblask miał padać na 
stronę polską, celem uprzytomnienia 
sąsiadowi wschodniemu, że dzień ten 
jest dniem protestu Niemiec przeciw 
Wersalowi.

Z całej Rzeszy nadchodzą wiado­
mości o licznych manifestacjach i ob­
chodach, jakię odbyły się w  poszcze­
gólnych miejscowościach na znak pro­
testu przeciw traktatowi wersal­
skiemu.

Poważne położenie we Francji.
Sytuacja wewnętrzna we Francji 

kształtuje się nader groźnie- Niepe­
wność przyjęcia przez Niemców planu 
Younga, możliwość poruszenia przez 
nich sprawy ewakuacji Nadrenji przy 
zapewnionem poparciu Anglji, zbliżają­
cy się termin spłaty długów na mate- 
rjał wojenny Stanów Zjednoczonym, 
wywołują nadwyraz ciężką atmosferę 
w życiu wewnętrzno - politycznem 
Francji. Krążą pogłoski o możliwo­
ściach dymisji gabinetu Poincarego, a w 
każdym razie o jego rekonstrukcji. Na­
leży oczekiwać w najbliższych dniach 
ostatecznego rozstrzygnięcia, gdyż 
rząd francuski w myśl uchwały parla­
mentu musi podjąć rokowania ze Sta­
nami Zjednoczonemi co do odroczenia 
terminu spłaty.

Grecja protestuje.
Rząd grecki nie zgadza się z planem 

Younga i zamierza zaprotestować prze­
ciw iego zrealizowaniu. Premjer Veni- 
zelos uda się prawdopodobnie osobi­
ście na projektowaną konferencję i bę­
dzie usiłował uzyskać obniżenie kwoty 
długów wojennych.

Anglicy przygotowują opróżnienie 
i Nadrenji.

Według doniesień dzienników angiel­
skich główna kwatera wojsk angiel­
skich w Wiesbaden otrzymała z Lon­
dynu zawiadomienie, że tegoroczne 
manewry angielskich wojsk okupacyj­
nych w Nadrenji zostały odwołane. 
„Daily Mail“ twierdzi, że nie jest w y­
kluczone — iż wojska angielskie już 
w najbliższym czasie zostaną odwo­
łane.

Rehabilitacja generała Fenga.
Wyjazd Feng-Ju-Sjanga zagranice 

nastąpić ma w ciągu bieżącego tygod­
nia. Czang-Kaj-Szek w  wywiadzie
udzielonym przedstawicielom pras} 
chińskiej i zagranicznej stwierdził, u 
rząd nankiński. biorąc pod uwagę wiel­
kie zasługi Feng-Ju-Sjanga, postano­
wił cofnąć wydany niedawno rozkaz 
aresztowania Fenga i wyznaczył go 
generalnym komisarzem do badań prze­
mysłu Europy i Ameryki dla wykorzy­
stania zetyanego materiału w dziedzi­
nie uprzemysłowienia Chin.

Przyponmąć trzeba, że niedawno 
ogłoszono Fenga zdrajcą. Sytuacją 
zmieniła się teraz, gdy zgodzono się na 
zapłacenie Fengowi poważnej sumy, 
żeby w ynióś ł się tylko z Chin.
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Pani Marysia była w pierwszej chwili zakło­
potana, lecz von Helmstroem z taką naturalną ra­
dością począł się z nią witać, że rozproszyły się 
urojone obawy co do tego, jak on się zachowa. 
Von Helmstroem przedstawił pani Marysi swego 
towarzysza, który nazywał się dr. Danziger i był 
z zawodu adwokatem. Danziger poznał już daw­
niej panią Ritę, więc witał się z nią, jak stary zna­
jomy.

Z kawiarni poszli na górę do restauracji. Przy 
kolacji pani Rita rozmawiała o czemś żywo z Dan- 
zigerem, podczas gdy panią Marysię zabawiał von 
Helmstroem. Mówili o Wiedniu. Pani Marysia 
zachwycała się przepiękną panoramą Wiednia, 
oglądaną z olbrzymiego koła w Praterze.

— Za najpiękniejszą część tego miasta uważam 
odcinek „Ringu**, w którym mieści się na tle prze­
ślicznej budowli ratusza parlament — mówiła pani 
Marysia.

— Ma pani słuszność. Nieskalany gotyk tego 
budynku i delikatna koronka wieży ratuszowej są 
prawdziwą ozdobą Wiednia zwłaszcza, że wszyst­
ko tonie w zieleni drzew i pięknych klombów.

Miałam trzy występy._jw_operze, Wiedeń­

czycy stanowią miłą publiczność. Między sceną a 
salą widzów nawiązuje się odrazu jakiś ciepły, sym­
patyczny nastrój, który udziela sio aktorom. Bo 
mimo zupełnego opanowania partji śpiewa się ja 
raz gorzej, drugi zaś lepiej, zależnie właśnie od 
tego oddźwięku, jaki wyczuwa się u słuchaczów.

Mówili jeszcze długo o prostocie, swobodzie 
i sentymentalności wiedeńczyków, o licznych tea­
trach i stosunkach, panujących w nich.

Pani Marysia miała przed oczami życie ka­
wiarniane towarzystwa wiedeńskiego, gdy z Ritą 
wracała samochodem do Katowic. Rita była ser­
deczna, jak rzadko. Zapewniała towarzyszkę o nie­
zmiennej przyjaźni i zdolności do usług i poświę­
ceń ze swej strony.

— A pani czy zrobiłaby dla mnie coś, o cobym 
bardzo prosiła? — rzekła, przekrzywiając ku niej 
główkę i patrząc jej w  oczy z wyrazem zacieka­
wienia.

— Dlaczego pani pyta, gdy pewnie sarna jest 
przekonana, że nie byłabym w stanie odmówić pani 
czegokolwiek, oczywiście w granicach możliwości?

— Bo doświadczenie uczy, że gdy przyjdzie do 
zrealizowania przyrzfeczeń, nie idzie to tak gładko.

— Co do mojej osoby nie miała pani chyba spo­
sobności do zrobienia podobnych spostrzeżeń.

— To prawda i uwagi moje nie dotyczą pani. 
Chociaż. . .

— No. proszę dokończyć.
— Najpierw jedno pytanie. Kiedy wraca pan 

Za wiejski?

— Pisał, że przyśpieszy swój powrót, bo nudzi 
się strasznie na wsi, a czuje się już zupełnie zdro- 
wy. Prawdopodobnie będzie tu w  połowie grudnia. 
Ale dlaczego pani o to pyta?

— Bo chcę pani udowodnić, jak to niełatwo 
spełnić czyjąś prośbę.

— Nie rozumiem.
— Zaraz pani wyjaśnię. Otóż w pewnym kon­

kretnym wypadku, rozpatrywanym przez_ trybunał 
rozjemczy, którego czonkiem jest pan Zawiejski, 
zależy komuś na informacji, na podstawie jakich 
dokumentów państwo polskie zaprzecza pretensjom, 
podniesionym przez tego kogoś.

— Jeszcze nie rozumiem. _ . .
Więc powiem poprostu: pan Zawiejski po

swym powrocie bedzie w  możności wyjąć te do­
kumenty z aktów i wręczyć je pani, a pani poży­
czy ich na . . .  pół godziny mnie.

— Dlaczego ten ktoś nie zwróci się wprost do 
trybunału? To przecież byłoby najprostsze.

—- Gdyby sprawa przedstawiała się tak prosto, 
nie szukanoby innych dróg-

— Więc te papiery stanowią tajemnicę urzę. 
dową, którą owa osoba radaby poznać za mojeil
pośrednictwem?

~  Tak. To jest przysługa, która dla tego ko* 
goś przedstawia wielką wartość. To też maro 
wrażenie, że możnaby postawić cenę, i to stosun­
kowo dość wysoką.

— Coraz mniej rozumiem.
(Ciąg dalszy uastapi).



Dodatek do „Katolika**, „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego**

WIHDOMOSCI ZE SLHSKR
Sw. Prokopa, pustelnika, 

t  1053.
Św. Teodora, biskupa. 

Św. Józefa Kalasantego, 
założyć, księży Pijarów, 

t  1648.

SfcOW.: WIEUSfcAW.
W y. k tó rzyśc ie  niekiedy byli dale­

ko. staliście się blisko p rzez  k re w  
C h ry s tu so w ą .  (Efez. II, 12.)

P rzyb liża jc ie  się do Boga, a p rz y ­
bliży się do w as .  (Jakób  IV. 8.)

Z d a n i a :  Z ły  zw y cza j  i zan iedba­
nie w e w n ę trz n e j  p o p ra w y  pozbaw ia  
nas s t ra ż y  języka  naszego.
S ą  lata. k tó re  p ły n ą  bez śladu.
Są godziny, co się piętnują gorącem

żelazem .
K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  

Słońce w sch. o godz. 3.40, zach. o 
godz. 19.56. — Księżyc wsch. o godz. 
1.4. zach. o godz. 17.41.

Długość dnia 16 godz. 16 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  nagły

deszcz, chłodno. — J u t r o :  chłodno, 
dżdżysto .

— Przypom inam y, że  bezpłatnej po­
ra d y  prawnej czytelnikom  naszym  w  
sprawach gruntow ych, spadkowych, 
podatkowych, inwalidzkich i innych  
udzielam y:

W  K a t o w i c a c h  w  redakcji ..Ka­
tolika Polskiego*1, ulica św . Stanisła­
w a 4 (p ierw sze piętro) w poniedziałki
i czw artki (dni targow e) przed połu­
dniem.

W  P s z c z y n i e  u restauratora 
pana Z aw iszy  przy ulicy Gotsmanna 4 
(p ierw sze piętro) w e  wtorki (dni tar­
gow e) przed południem.

W  R a d z i o n k o w i e  w  domo­
stw ie pana Jakóba C ichow skiego przy  
targowisku w  środy (dni targow e) 
Przed południem.

W  R y b n i k u  w  soboty (dni tar­
gow e) w  restauracji p. W ieczorka przy  
ulicy Raciborskiej przed południem.

Za porady i pisanie w niosków  pła­
cić nie trzeba. W arunkiem atoli jest, 
że przychodzący po poradę są czy te l­
nikami gazety  naszej i w yk ażą  się naj­
now szym  kwitem  abonam entowym , 
podpisanym przez agenta lub urzędni­
ka pocztow ego.

U dzielam y także porad piśm ien­
nych. W  tym wypadku należy nade­
słać znaczek pocztow y (25 groszy) na 
odpow iedź. ______

— W  sprawie żądań kolejarzy.
W rozm ow ie  z przedstaw icie lam i 
zw iązku ko le jarzy  polskich, d y re k to r  
departam entu  adm inistracyjnego, inży­
nier Gałecki o ś w ia d c z y ł : że redukcję 
p racow ników  kole jow ych nie będą 
p rzep row adzone .  Co się zaś ty czy  
w s t rz y m a n ia  lub ograniczenia urlo­
pów  w y p o czy n k o w y ch  przez  niektóre 
dyrekcje kolejowe, sp raw ę  tę zbada 
Ministerstwo, k tó re  zbada jednocześnie 
postu lat rozszerzen ia  doda tków  za  p ra ­
cę nocna. W reszc ie  ośw iadczył,  że nie­
baw em  p rzyznane  będą  dodatki k lima­
tyczne.

— Pomyślne widoki tegorocznych 
zbiorów. M inisters tw o ro ln ic tw a na 
podstaw ie sp raw ozdań , o trzy m an y ch  od 
ro lniczych stacy j b ad aw czy ch  i w y ­
dzia łów  sejm ików pow ia tow ych  s tw ie r ­
dza. że tegoroczne zb iory  zbożow e za ­
powiadają  się lepiej, niż zb io ry  zesz ło ­
roczne.

—  N adw yżka budżetu. D e p a r ta ­
ment b u d że to w y  m in is te rs tw a S karbu  
pracuje obecnie nad obliczeniem w y ­
d a tk ó w  i dochodów  w  p ie rw szym  
k w arta le  roku bieżącego. W ed ług  
P ro w izo ry czn y ch  dartych, w y d a tk i  w

miesiącu kwietniu, maju i c ze rw cu  b ie­
żącego  roku w ynosiły  720 miljonów, 
w p ły w y  z dochodów  730 miljonów, tak. 
iż w  p ie rw szy m  k w a r ta le  bież. roku 
osiągnięta zosta ła  n ad w y żk a  w  w y s o ­
kości 10 miljonów złotych.

— Zmiana przydziałów  do forma- 
cyj w ojskow ych. W ład ze  w o jsk o w e 
donoszą, że wszelk ie  p ro śb y  o zmianę 
p rzydzia łu  do rozdza jów  broni s łużby 
w ojskow ej k ie row ać  należy  do P o w ia ­
tow ych  Komend Uzupełnień. Zmiana 
przydzia łu  m oże nastąpić jedynie na 
skutek  uzasadnionych podań, w sk az u ­
jących  na to, że służba w  danym  ro ­
dzaju broni jest n iem ożliwą ze w zg lę ­
du na w łaśc iw ości fizyczne poboro ­
w ego  o raz  na inne w ażne  pow ody.

—  O chrona  znaków  o s t rz e g a w ­
czych na drogach . M iniste rs tw o sp raw  
w e w n ę trzn y c h  w y s to so w a ło  do w s z y ­
stkich w o jew odów  okólnik w  k tó rym  
prosi (\ za rządzen ie  n iezbędnych ś ro d ­
ków. celem och rony  znaków  o s trze ­
g aw czy ch  na drogach. W  m yśl um ow y, 
za w ar te j  m iędzy  m in is te rs tw em  robót 
publicznych a Automobilklubem P o l­
ski, klub ten zobow iązał się do u s taw ie ­
nia i kon serw o w an ia  w łasn y m  kosztem  
zn ak ó w  os trzeg aw czy ch  sam ochodo­
w ych . to jest s łupów  i tablic, w zd łuż  
d róg  au tom obilow ych na terenie całej 
Polski. W  wielu tniejścowościach zd a­
rza ły  się w ypadk i  niszczenia, a n aw et 
k rad z ieży  o s t rzeg aw czy ch  s łupów  
i tablic. Z arządzen ia  u rzędów  w oje­
w ódzkich  i n iższych w ład z  m ają p rz e ­
c iw dzia łać  tym  p rzes tęps tw om .

M iniste rs tw o poleca w k ra c z a ć  b a r ­
dzo energicznie w  podobnych w y p a d ­
kach, a sp ra w ę  t ra k to w a ć  jako pilną, 
w obec  w zm ożonągo  w  roku b ieżącym  
ruchu sam ochodow ego  na terenie c a ­
łego państw a .

Województwo śląskie.
* W ykaz oficerów  rezerw y odzna­

czonych złotem i krzyżam i zasługi:
A bram ow icz  Tadeusz , Dalbor B ole­
s ław , F ia ła  Eugenjusz, F r ise r  O skar ,  
G aw lik  Aleksander, H upert  Emil, Ko­
towski Emund, Kolszewski Alfred, K ra­
jew ski Aleksander, K urkow ski Juljan, 
M ickiewicz Edmund, M urzew ski W ła ­
dysław . N ow ak -P rzy g o d zk i  Antoni, O r ­
ski S tanisław , O s taszew sk i  Bronis ław , 
P a rn iew sk i  W a c ław ,  Skąpski Bole­
sław , S ta rzew sk i  Józef, S tefanow icz 
Zygmunt, Skupiński Stefan. T aszyck i 
B ronisław . T opczew ski W ład y s ła w , 
Zalew ski Teofil i A ndrzejew ski W ło ­
dzimierz.

W y k a z  oficerów re z e rw y  odzna­
czonych  srebrnem i k rzy żam i zasługi: 
Feist W łodzim ierz  .Grabski Marjan, 
Kabicz Edmund, Klein W łodzim ierz , 
Kostro W ład y s ła w . Ks. K rzostka E m a­
nuel, G ulew icz Mikołaj, K aczm arek  
F ranciszek , Lubaczew sk i Jan. M ańczak  
S y lw es te r .  O sten -Sacken  Kazimierz, 
O s trow sk i  W incenty , P isa rek  Tadeusz, 
W ięckow ski Leon. B elina-Łochow ski 
Szym on, W łodzianicki S tan is ław  .

* R ozprawa przeciw ko p. U litzow i.
Jak  się dowiadujem y, ‘ro z p ra w a  p rz e ­
c iw ko by łem u  posłow i Ulitzowi m a 
odbyć się dnia 23 lipca br. p rzed  Izbą 
k a rn ą  w  Katowicach.

* Zjazd delegatów  Śląskiego Zwią­
zku T ow arzystw  P szczeln iczych. W
dniu 29 c z e rw c a  odbył się na sali kon­
ferencyjnej dyrekcji  kolei p ań s tw o ­
w y c h  z jazd  delega tów  Śląskiego Z w ią­
zku T o w a rz y s tw  Pszczeln iczych . U rząd  
W ojew ódzk i zas tęp o w ał rad ca  p. Ga- 
lus. P rze w o d n iczy ł  p rezes  zw iązku  
p. Antoni S ew e ry n .  P o rząd ek  dzienny 
zjazdu zaw ie ra ł  11 punktów . W ed łu g  
sp raw o zd ań  delega tów  Zw. P szcze la ­
r z y  b ierze  udział w  w y s ta w ie  w  P o ­
znaniu. C złonkow ie  u rządza  w y c ie cz ­

kę do P oznan ia  celem  zw iedzenia  w y ­
s ta w y  dopiero w  sierpniu, gdyż  chcą 
b yć  obecni na W szechsłow iańsk im  
Zjeździe P szcze la rzy .  Zjazd ten odbę­
dzie się w  sierpniu. D o ty ch czaso w y  
za rząd  zosta ł  ponownie w y b ra n y ,  co 
św iadczy , że cz łonkow ie są  zad o w o ­
leni z p ra c y  poszczególnych  cz łonków  
sta rego  za rządu . Do now ego  za rządu  
należą: Antoni S e w e ry n  prezes, u rząd  
sek re ta rz a  i skarbn ika  pow ierzono po­
nownie Karolowi M aroniowi, k tó ry  
m ieszka w  Sadow ię, pow ia t Lubli- 
niecki. — Zaznaczyć  należy, że zw ią ­
zek m a obecnie w  g łów nej organizacji 
p szcze la rzy  w  W a rsz a w ie  5 głosów, 
do tychczas  posiadał ty lko 1 głos. Z 
tego pow odu cz łonkow ie  zw iązku  spo­
dziew ają  się, że g łó w n y  za rząd  w  
W a rsz a w ie  będzie tern bardziej t ro ­
szczy ł  sic o rozw ój pszcze ln ic tw a na 
Śląsku, uwzględnia jąc jego po trzeby . 
Zjazd zakończono okrzyk iem  ku czci 
R zeczypospolite j Polskiej.

* P odziękow anie dziennikarzy duń­
skich. S y n d y k a t  D ziennikarzy  P o l­
skich Ś ląska i Zagłębia  D ąbrow skiego  
o trzy m a ł  od dz ienn ikarzy  duńskich 
następujące pismo: W ró c iw s z y  do 
Danji z rad o sn y ch  i pouczających  od­
w iedzin W aszego  wielkiego kraju, 
sp ieszy m y  w y ra z ić  W am  nasze g łę­
bokie podziękow anie za  ciepłą i s e r ­
deczną  gościnność, okazaną  nam  pod­
czas  pobytu  w  W a szem  mieście. Na 
zaw sze  zach o w am y  w  pamięci w izy tę  
naszą w  Polsce.

* P rzeg ląd  bydła.  W ed łu g  donie­
sienia Śląskiej Izby Rolniczej przegląd  
by d ła  odbędzie się w  ty m  roku  w  n a ­
s tępu jących  m iejscow ościach: 9 lipca 
w  Lubecku, pow ia t lubliniecki, 10 lip­
ca  w  P sarach ,  12 lipca w  K ornow a- 
czu. 15 lipca w  Pruchnej,  pow ia t  C ie­
szyn, 16 lipca w  Wiśle, 17 lipca w

. B ażanow icach .
Z Katowickiego.

K atowice. ( T a r g  n a  k o n i e  i 
b y d ł o . )  Następny targ na konie i 
bydło w  Katowicach odbędzie się w e  
w torek 9 lipca na placu przy ulicy  
Piotra Skargi.

— ( Z g o n  b y ł e g o  b u r m i ­
s t r z a ) .  W  D reźnie zm arł  b y ły  p ie rw ­
szy  bu rm is trz  m ias ta  Katowic, August 
Schneider, w  78-mym roku  życia. 
Ś. p. August Schneider p ias tow ał funk­
cje bu rm is trza  K atow ic od roku  1890 
do 1903.

— ( C h ł o p i e c  o k a l e c z o n y  
p r z e z  p o c i ą g . )  P ew ien  3-letni 
ch łopczyk  w a łę sa ł  się w zd łuż  to ru  ko ­
lejow ego m iędzy  K atow icam i a W iel- 
kiemi Hajdukami, p rzy czem  zosta ł  po­
ch w y co n y  i ciężko okaleczony przez  
pociąg osobow y. Rodzice n ieszczęśli­
w ego  ch łopca m ieszkają  w  Załężu pod 
Katowicami.

— ( W ł a m y w a c z e  p o d  k l u ­
c z e m . )  P rz e d  kilku dniami w łam ali 
się złodzieje do szkół im. B ar to sza  
G łow ack iego  i Marji Konopnickiej p rz y  
ulicy Jagiellońskiej. Policja w y ś le ­
dziła sp raw có w , k tó rym i są: P a w e ł  
D rew niok  i Kurt Ueberall, obaj z Ka­
towic. Skradz ione rz ecz y  znaleziono 
w  m ieszkaniach w ła m y w a c z y .  D re w ­
niok i U eberall zostali a resz to w an i  i 
osadzeni w  więzieniu.

M ysłow ice. ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  
i n w a l i d a . )  Inwalid Józef B.. m iesz­
k a jący  w  Janow ie  Miejskim, upadł na 
P lacu  W olności tak  nieszczęśliwie, że 
doznał pęknięcia  czaszki. Śmiertelnie 
okaleczonego odstaw iono do lecznicy, 
gdzie zm arł, nie o d zy sk a w szy  p rz y ­
tomności. P rz y c z y n ą  upadku B. był 
p rzes trach ,  sp o w o d o w an y  trzaśn ię-  
ciem opony p rz y  samochodzie.

S iem ianow ice w  Katowickiem. (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  n a  s z o -  
s i e.) Na drodze do P szczeln ika  na- 
śtąpiło  zderzenie dw óch ro w e rzy s tó w . 
Jan  F o je r t  z S iemianowic, lat 19, do­
znał ba rdzo  ciężkich okaleczeń. Nie 
wiadom o, czy  w yzdrow ie je .

Nowa W ieś w  Katowickiem. (N o- 
w y  z w i ą z e k . )  W  niedziele dnia 
2  c z e rw c a  b ieżącego roku  odbyło się

zebranie  w  res taurac ji  p. B ren e ra  celem 
założenia to w a rz y s tw a  hod o w có w  k a ­
n a rk ó w  w  Nowej Wsi.. R efe ra t  w y ­
głosił p. Goleśny. S tosow nie  do ż y c ze ­
nia w szystk ich  obecnych  założono klub 
hodow ców  k anarków . Następnie od ­
b y ły  się w y b o ry  za rząd u :  Wilhelm 
Goleśny. p rezes. F ranc iszek  Widuch. 
sek re tarz ,  Jan Tich, skarbnik.

I Król. Huty.
Król. Huta. ( N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k  p o d c z a s  p r a c y . )  Z a­
trudnieni w e  w y tw ó rn i  m o s tó w  elek­
tro technik  Friedrich , lat 26 i robotnik 
Czigioł, la t  42. spadli ze znacznej w y ­
sokości na posadzkę hali w a r s z ta to ­
wej. Obaj doznali ciężkich okaleczeń. 
P ogo tow ie  ra tu n k o w e  odwiozło  o b y ­
dwóch do lecznicy brackiej.

—  ( K t o  z n a l a z ł  p i e n i ą d z e ? )  
W d o w a  M ar ja Ł ochow a, m ieszkająca  
p rz y  ulicy Kordeckiego 5 w  Król. H u­
cie, zgubiła ca łą  s w ą  ren tę  w  w y s o ­
kości „45 zł. P o n iew aż  pieniądze zgu­
biła ba rdzo  uboga kobieta, p rze to  ucz­
c iw y  znalazca zechce oddać znalezio­
ne pieniądze pod w y że j  podanym  
adresem .

Z Swiętochłowickiego.
Św iętoch łow ice. v (Z k r o n i k i  

p o l i c y j n e j . )  A leksander Jacuga  z 
ulicy P ia sk o w ęj 10 uwiadom ił policję, 
że Andrzej K raw isiak  w szed ł  do jego 
m ieszkania  i p rz y w ła szc zy ł  sobie 20 
zł. P ien iądze zn a jd o w ały  się w  zam ­
kniętej walizce. — W  składzie W ik to ­
ra  D rożdża  w  Ś w ię toch łow icach  przy­
t rzy m an o  dw ie  osoby pod za rzu tem  
kradzieży , m ianow icie  M artę  Sroko- 
w ą  i W ilhelm a W ró b la  z Król. Huty.

— ( D u r  b r z u s z n y . )  W  Ś w ię to ­
ch łow icach  zm ar ły  2 osoby. P r z y c z y ­
ną zgonu był dur brzuszny .  W  o s ta t ­
nich dniach za ch o ro w a ły  23 osoby. U 
w szy s tk ich  s tw ierdzono  dur brzuszny.

W ielkie Hajduki w  Św iętochłow ic- 
kiem. ( P i e l g r z y m k a  d o  K a l w a -  
r j i  Z e b r z y d o w s k i e j . )  Dnia 31 
lipca w y ru s z a  z parafji N. M. P. w  
W ielkich H ajdukach p ie lg rzym ka  do 
K ałw arji  Z ebrzydow skiej .  W  K rak o ­
w ie za tr z y m a  się p ie lg rzym ka  1 i 2 
s ierpnia  celem zw iedzenia  miasta, 
k lasz to ru  0 0 .  K am edułów  na Biela­
nach, Kopca Kościuszki i Wieliczki. 
Dnia 3 sierpnia w y jaz d  do Kałw arji  
Z ebrzydow sk ie j  . P o w ró t  w  dniu 6-go 
sierpnia. Zgłoszenia przy jm uje  za ­
k rys t ian  Belok, ulica W olności 8 — 
najpóźniej do 28 lipca.

— ( N a p a d  r a b u n k o w y . )  Jan 
K ołodziejczyk p rzechadza ł  się nad 
b rzeg iem  rzeki R aw y .  Nagle _ został 
obstąp iony  p rzez  3 osobników  i pobi­
ty  do u t ra ty  przy tom ności.  Jeden  z 
napas tn ików  sk rad ł  Kołodziejczykowi 
80 zł i k a r tę  cyrkuiacyjną .

Lipiny w  Św iętochłow ickiem . (K r a* 
d z i e ż e  k i e s z o n k o w e . )  N ieznany 
złodziej k ieszonkow y up raw ia ł  sw ój 
n iecny  p ro ced er  p rz y  budach  hand lar-  
skich, gdzie t łoczy ł  się tłum ludzi z 
okazji dorocznego odpustu  parafia lne­
go. Annie O gazow ej sk rad ł  ó w  osob­
nik torebkę, zaw iera jącą  10S zł, P o -  
loczkow ej z Chebzia  65 zł. S p ra w c y  
nie wyśledzono.

N ow y Bytom  w  Św iętochłow ickiem . 
( N a p r a w a  s z o s . )  Z dniem 1 lipca 
zostaje zam knię ta  dla wszelk iego  r u ­
chu ko łow ego  z pow odu n a p ra w y  szo ­
sa  z N ow ego B ytom ia  do N ow ejw si. 
O bjazd p rzez  ulicę M arsza łka  P iłsuds­
kiego w  N ow ym  Bytom iu  i dzielnice 
C za rn y  Las. — R ów nocześn ie  z a m ­
knięto dla w szelk iego  ruchu ko łow ego  
drogę w  Goduli od ulicy 3 M aja do 
S zy b u  Zofji. O bjazd w zględnie do­
jazd do O rz e g o w a  jest m ożliw y  przez  
d rogę  zw an ą  „Podlas" .

Góldtila w  Św iętochłow ickiem . (T a- 
b l i c a  k u  c z c i  n i e z n a n e g o  
P o w s t a ń c a . )  S ta ran iem  grupy 
uchodźczej bytom skiej Zw iązku  P o ­
w s tań c ó w  Śląskich w  Goduli posta* 
wiono przeć, szkołą tablicę pam iątkow ą 
ku czci N ieznanego P o w stań ca .  Uro-
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Giełda pieniężna i  zbożowa.czystość odsłonięcia tejże tablicy od­
była się w  sobotę- 29 czerw ca przy 
udziale licznych oddziałów pow stań­
czych, m iejscowej S traży  Pożarnej, 
Sokoła. T ow arzystw a Polek, śpiewu 
i innych. U roczystość poprzedziło na­
bożeństwo w kościele parafialnym, 
które odpraw , ks. radca S trzyż, poczem 
udano się w  pochodzie z ork iestrą  75 
p. p. na czele przed pomnik, gdzie po­
w itał zebranych przedstaw icieli w ładz 
i gości oraz publiczność kierownik 
szkoły Łowiński. Odsłonięcia doko­
nali p. S troka oraz fundator tablicy. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. Strzyż. 
S tarosta  p- Szaliński w ygłosił przem ó­
wienie. Następnie odbyła się defilada, 
po południu zaw ody lekkoatletyczne 
powstańców .

Ruda w  Sw iętochłowickiem . (W  y- 
c t e c z k a  d o  C z ę s t o c h o  w ‘y,) 
S tow arzyszenie muzyczne pod kiero­
wnictwem  p. Ram oka urządza w y ­
cieczkę do Częstochow y. Zbiórka 
uczestników  w  sobotę o godz. 6 rano 
na dworcu kolejowym w  Rudzie. P o­
ciąg odjeżdża o godz. 6.20-

Z  P s z c z y ń s k i e g o .
Pszczyna. ( Ś m i e r ć  w  r z e c  e.) 

Tragiczną śm iercią zginął 20-letni Je ­
rzy  K artała. członek klubu w ędkar­
skiego z Katowic. K artała kąpał się 

' w  W iśle. Nagle dostał się w  głębokie 
miejsce i utonął.

Suszec w  Pszczvńskiem . ( R e z o ­
l u c j a . )  My, dnia 30 czerw ca 1929 r. 
na sali p. Sobali zebrani parafianie su- 
szeccy, protestu jem y najenergiczniej 
przeciw  niegodziwej i obelżyw ej na­
paści na naszego czcigodnego ks. p ro­
boszcza Kulika, umieszczonej w ustę­
pie 5 notatki: „Co się dzieje w  Suszcu“ 
gazety  „Polonia14 z dnia 26 czerw ca 
b. r. i stw ierdzam y, iż nasz czcigodny 
ks. proboszcz pracuje od roku 1920 w 
naszej parafji z nadzw yczajnym  za­
pałem  nad pieczą dusz naszych, nie 
oglądając się na m aterialne zyski, gdyż 
poniósł już nieraz ofiary i s tra ty  m a­
terialne dla biedniejszych w spółpara- 
fjan. S tw ierdzam y dalej, iż nasz 
czcigodny ks. proboszcz nie ubiegał 
się o podsuw ane mu probostw o w  
Bielszowicach. Nie iJbzwalamy zatem  
w  żaden sposób szkalow ać naszego 
zacnego ks. proboszcza. W ładzę du­
chow ną upraszam y o poczynienie od­
powiednich kroków  celem uniemożli­
wienia podobnych napaści na ducho­
w ieństw o przez gazety, chące ucho­
dzić za katolickie.

Rezolucję podpisali: Zarządy gmin 
Suszec, K ryry  i Rudziczka; Kółko rol­
nicze w  Suszcu; Zw iązek M łodzieży 
Polskiej św . S tanisław a w  Suszcu; 
Stow . M łodzieży Polskiej żeńskiej w  
Suszcu i K ryrach, prezes okręgu V. 
Związku Pow stańców  Śląskich; Zw ią­
zek Pow stańców  Śląskich, grupy w 
Kryrach i Rudziczce; Tow. śpiewu 
.,H arm onia" w  Kryrach.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( P o ż a r y . )  Z nieznanej 

p rzyczyny spalił się dach na kamienicy 
Fr. Kulasy. — W  tym sam ym  dniu spa­
liła się w ielka szopa p rzy  szybie P o ­
niatowskiego niedaleko Jankowie. 
Szkoda wynosi 15 tysięcy zł. P rz y cz y ­
ny wybuchu ognia nie stw ierdzono.

7. Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( W a r t o ś ć  

w ę g l a  d e p u t a t o w  e‘g o.) Pow ia­
tow y urząd dla spraw  ubezpieczenio­
wych na pow iat tarnogórski ustalił 
w artość w ęgla deputatow ego na 28*78 
złoty za tonnę.
— ( U r o c z y s t o ś ć  p a p i e s k a . )
Z okazji 50-letniego jubileuszu Ojca św. 
P iusa XI w  św ięto apostołów  P io tra  
i P aw ła  m iasto przybrało  odśw iętną 
szatę. Z w ieży kościoła parafjalnego 
pow iew ała chorągiew  o barw ach pa­
pieskich, z dom ów chorągw ie o b a r­
w ach narodow ych i kościelnych. W ie­
czorem  każdy dom jaśniał, 'św iatłem  
świec.

— ( U c h w a ł y  W y d z i a ł u  P o ­
w i a t o w e g o . )  W ydział Pow iatow y 
udzielił kilka zezwoleń na k rzyżow a­
nie szos pow iatow ych przez ru rv  wo-

W  Katowicach płacono w  dniu 2-go 
lipca: za 100 złotych 46.90 m arek nie­
mieckich, za 100 m arek niemieckich 
213 złotych.

W  W arszawie płacono w  dniu 2-go 
lipca: za 100 franków  francuskich 34.80 
zł, za 100 franków  szw ajcarskich 
171.18 zł, za 100 koron czeskich 26.33 
złotych.

dociągowe i przew ody elektryczne. 
Na szosach pow iatow ych zostaną 
umieszczone tablice ostrzegaw cze dla 
sam ochodów. — Pew nej spółce w  Ka­
tow icach zezwolono na położenie pod­
ziemnego kabla z Chechła S tarego  do 
Orzecha.

— ( O k r a d z i o n y  n a w y s t a ­
w i e  w  P o z n a n i u . )  Niemiła p rzy ­
goda spotkała pewnego obyw atela z 
T arnow skich Gór, k tó ry  w ybrał się do 
Poznania celem zwiedzenia w ystaw y. 
W  Poznaniu został on okradziony. Nie­
znany złodziej kieszonkow y skradł mu 
portfel zaw ierający  około 800 zł i do­
w ody osobiste. — W iadomo, że zło- 
dzieje-kieszonkow cy zaw sze i w szę­
dzie upraw iają swój niecny proceder 
na miejścach, gdzie znajduje się tłum 
ludzi.

Bobrowniki w Tarnogórskiem . (P o- 
d a t k i . )  W ydział P ow iatow y ustalił, 
że podatek gruntow y i budynkow y na­
leży uiścić w  dwóch ratach, miano­
wicie dol5  sierpnia i 15 lutego każdego 
roku.

Żyglin w  Tarnogorskiem . (W  y p a -  
d e k  s a m o c h o d o  w ‘y.) M iędzy Ży-  
glinem a Ostrośnicą zdarzy ł się w y­
padek sam ochodowy. Kierownik do­
rożki samochodowej u tracił w ładzę 
nad kierow nica i najechał na drzew o 
przydrożne. W óż został uszkodzony, 
ofiar w śród ludzi nie było. W  aucie 
siedziało 5 osób.

Świerklaniec w Tarnogórskiem . 
( O k r o p n y  w y p a d e k  n a  s z o- 
s i e.) W  ubiegłą niedzielę spłoszyły  
się konie, ciągniące wóz, na którym  
siedziały dzieci szkolne, urządzające 
wycieczkę- Jeden z chłopaków  został 
uderzony dyszlem  w  głow ę tak nie­
szczęśliwie, że mózg w ypłynął. Chło­
pak zm arł podczas transportu  do lecz­
nicy.

Z  Lnlblinieckiego.
Lubliniec. (W  y ś l e d  z e n i e  

s p r a w c y  ś m i e r t e 1 n e j " j a z d y-) 
W  ostatnim  num erze naszego pisma 
donosiliśmy, że w  nocy na 1 lipca 
auto o nieznanym  num erze, jadąc z 
Częstochow y w  kierunku Katowic, 
przejechało czterech żołnierzy, wtrąca­
jących z urlopu. Jeden z żołnierzy po­
niósł śmierć, dwóch natom iast zostało 
ciężko, jeden lekko ranny. W  związku 
z tern donosimy, że policja w yśledziła 
w łaściciela owego samochodu w osp- 
?ie p. D yrbusza z Katowic, k tó ry  w ra- 

cał samochodem z w ystaw y  w P o ­
znaniu. Po wypadku D vrbusz nakazał 
postój w  lesie za Lublińcem z po­
wodu nęknięcia opony przy  sam ocho­
dzie. Jeden z żołnierzy — jak stw ier­
dzono — był wdeczony przez sam o­
chód około i 20 metrów^ przyczem  do­
znał pęknięcia czaszki oraz złamania 
rąk i nóg. D yrbusza aresztow ano i osa­
dzono w  więzieniu sądowem.

Wożniki w Lublinieckiem. ( N a g ł y  
z g o n . )  Rzeżnik C ichow słi. zm arł na­
gle w śród dziw nych okoliczności. 
W  sobotę rano w ypił on z kilku ko- 
L-muui kilka kieliszków wódki. W ie­
czorem  Cichowski zm arł. Zwłoki za­
brała  w ładzą celem stw ierdzenia p rzy ­
czyny śmierci. Istnieje przypuszcze­
nie, że w ódka była zatru ta. C zy to 
praw da, stw ierdzi komisja sądowo- 
lekarska.

Z  Cieszwtiisllriego.
Cieszyn. ( Z a s ą d z e n i e  b a n d y ­

tó w .)  W  tych dniach s taw ała  przed 
tutejszym  sądem  szajka bandytów  z 
hersztem  Józefem  M andokiem z Dzie­
dzic na czele. Banda ta  od dłuższego 
czasu grasow ała w  okolicy Cieszyna, 
Dooełniajac szereg  kradzieży i w ła-

Poznariska giełda zbożowa
w- dinu 1 lipca 1929 r.

Żyto 25.25—26.75, pszenica 46—47, 
owies 26—27, jęczmień 28—29, osucie 
żytnie 18—19, osucie pszeniczne 20 do 
21, m ąka żytnia 40, m ąka pszeniczna 
66.50—70.50, poganka 45—48. Ten-

mań. Sąd po przesłuchaniu licznych 
św iadków  skazał bandytów  oraz dwie 
paserki na kary  więzienia łącznej w y ­
sokości 17 i pół lata.

— (Z g o n 1 e k a r z a.) Znany i ogól­
nie pow ażany lekarz szkolny gimna­
zjum im. Osuchowskiego w  Cieszynie, 
dr. Tadeusz Terlik zm arł w  30 roku 
życia. P rzyczyną śmierci był udar 
serca.

1 cafei Pofski.
Warszawa. ( P i e r w s z y  p o c i ą g  

z i n s t a l a c j ą  r a d j o w  ą.) W  zw iąz­
ku z poprzedniemi notatkam i o słucha­
niu program ów  radjow ych w  pocią­
gach donosimy, że p ierw szy  pociąg, w  
którym  pasażerow ie mogli odbierać 
audycje radjow e na linji W arszaw a— 
Kraków, w yjechał z W arszaw y  dnia 
28 czerw ca o godzinie 15.05. W szyst­
kie miejsca w  całym  składzie pociągu 
zaopatrzone by ły  w  kontakty  do słu­
chaw ek, słuchaw ki zaś do w ydzierża­
wienia za opłatą 2 zł u specjalnej ob­
sługi radjow ej w  pociągu w  zaklejo­
nych kopertach. — W  specjalnym  
przedziale pociągu mieści się aparat 
odbiorczy z m ałą stacją nadaw czą, z 
k tórej speaker zapow iada audycje. 
Odbierane będą audycje stacyj krajo­
w ych i zagranicznych, a nadto z w łas­
nego studja w  pociągu nadaw ane będą 
koncerty  z p łyt gram ofonowych.

Lublin. ( W y b u c h  t a j e m n i c z e j  
m a s z y n y . )  Podczas postoju na ulicy 
Fabrycznej w  Lublinie na wozie St. 
Kopanińskiego, rolnika, lat 38, zam iesz­
kałego w kol. Kitny, w ybuchła skon­
struow ana przez n iego  tajem nicza  
m aszyna, naładow ana prochem . Ko- 
paniński uległ oberw aniu części palca 
serdecznego, oraz pokaleczeń dłoni.

Kielce. ( K o b i e t a  b u r m i s t r z e m . )  
W ybory  gminne w  Chęcinach (Ziemia 
kielecka) dały sensacyjny wynik. B ur­
m istrzem  bowiem w ybrana  została ko­
bieta p. Kw iatkow ska, żona b. burm i­
s trza  Chęcin. Jest to p ierw szy  tego 
rodzaju w ypadek w  Polsce.

Łódź. ( Ś m i e r ć  z a  u s i ł o w a u e  
r o z b r o j e n i e  p o l i c j a n t a . )  Robot­
nik Eugenjusz Pow ichrow ski rzucił się 
na posterunkow ego Kowalskiego, chcąc 
go rozbroić, przyczem  ranił go dotkli­
wie. P osterunkow y w  obronie w łas­
nej dobył rew olw er i napastnika po­
łożył trupem . Posterunkow ego w  s ta ­
nie pow ażnym  odwieziono do szpitala.

Sosnowiec. ( O k r o p n y  w y p a d e k  
n a  t o r z e k o l e j o w y  m.) Naprze­
ciwko fabryki chemicznej Gzichów w  
Sosnowcu został przejechany przez 
pociąg osobow y Ludwik Grabiński, 
w racający  z pracy. Koła pociągu 
zm asakrow ały  ciało robotnika, odcina­
jąc całkow icie głow ę od tułowia.

Przemyśl. ( T r a g i c z n y  w y p a ­
d e k  p o d c z a s  ć w i c z e ń  w o j s k o ­
w y c h .)  Do w ładz w ojskow ych w 
Przem yślu  nadeszła wiadomość, że w 
Dolinie, pow. Kałusz w ydarzy ł się 
podczas ćwiczeń arty lerji nieszczęśli­
w y  w ypadek, k tó ry  pociągnął za sobą 
śm ierć dwóclT żołnierzy. Oto pod­
czas ostrego strzelania, z niew iado­
m ych narazie przyczyn, pękła lufa 
działow a. Skutki by ły  straszne. Na 
miejscu zginęli bom bardier Stefan No­
w ak  i kanonier Iwan Toszak z 24 puł­
ku arty lerji polowej. T rzech żołnierzy 
odniosło lekkie rany.

Raszyn. ( T a j e m n i c z e  m o r d e r ­
s tw o .)  Na szosie krakow skiej za 
Raszynem  miało miejsce zagadkow e, 
dotychczas jeszcze niew yjaśnione m or­
derstw o, k tórego jedynym  świadkiem  
był m ały  pastuszek wiejski. Zbrodni 
dokonano na 28-letnim Franciszku 
Malcu, zabójca jest, jak to z opow ia­

dania pastuszka w ynika, jakiś m ężczy­
zna, k tó ry  napadł na idącego szosa 
M alca i po kilkum inutowej z nim roz­
mowie, strzelił do Malca, k ładąc go 
trupem  na miejscu. Malec zajm ował 
się sprzedażą obrazów  częstochow ­
skich i przypuszczają, że zabójstw o 
było dokonane na tle nieporozumienia 
m iędzy konkurentam i. W  ubraniu za­
m ordow anego znaleziono przeszło 800 
zł, przeto w  tym w ypadku zapew ne 
nie zabito człow ieka w  celach rabun­
kowych.

Z dalszych stron.
Wiedeń. ( B a n k r u c t w o  f i r m  

d r z e w n y c h . )  Dwie znane na tu tej­
szym  rynku drzew nym  firm y zaw ie­
siły  swoje w ypłaty . Niedobór jednej 
firm y w ynosi półtora miljona szylin­
gów. niedobór drugiej około 100.000 
szylingów . Trudności finansowe, w 
jakie popadły obie firmy, są wynikiem  
stagnacji w  eksporcie drzew a z Au- 
strji do Niemiec.

Helsingfors. ( O l b r z y m i  p o ż a r  
w  s t o l i c y  F i n l a n d j i . )  Na jednym  
z tutejszych targow isk spaliły się sk ła­
dy pew nego tow arzystw a handlowego, 
hotel, w arsz ta ty  sam ochodow e w raz  z 
20 cz.ęściowo nowym i a częściowo 
używ anem i samochodami, budynek 
ochotniczej s traży  pożarnej oraz dw a 
2-piętrow e gm achy m ieszkalne. Ogień 
został podłożony przez um ysłow o cho­
rego człow ieka, k tó ry  ubiegłego ty ­
godnia usiłow ał już trzykro tn ie  pod­
łożyć w  tern miejscu ogień. Szkody 
w ynoszą 3 milj. m arek. Spalone ob­
iek ty  były ubezpieczone.

Genua. ( N a b o ż e ń s t w o  w  h y ­
d r  o p 1 a n i e.) W  Genui w ylądow ał 
hydroplan hiszpański, k tó ry  w iózł g ru ­
pę duchownych hiszpańskich, udają­
cych się do Rzym u celem złożenia 
hołdu Ojcu św. W  drodze między 
Hiszpanją a Genuą księża odprawili 

M sze św. p rzy  m ałym  ołtarzyku, zbu­
dow anym  w  hydroplanie.

Ze Śląska Opolskiego.
W  dniu 19 lipca b. r. wyrUSŻy ze

Śląska Opolskiego pielgrzym ka do 
C zęstochow y na Jasną Górę, gdzie za­
baw i trzy  dni.

Dolarówka.
Dnia 1 lipca odbyło się w  W a r­

szaw ie ciągnienie 5 proc. dolarówki 
(2 serja). W ylosow ano 57 premji w  
ogólnej sumie 25 tysięcy  dolarów . P a ­
dły następujące w ygrane: 8 tysięcy
dolarów  na nr.: 917 280, 3000 dolarów 
na nr. 083 244, 1000 dolarów  na nr.: 
579 787 264 779 229 149 386 905 945 909- 
500 dolarów  na nr.: 247 759 563 065
999 528 927 384 733 941 945 045 992 475 
043 675 117 907 742 177. 100'do larów
na nr.: 506 322 435 499 360 192 985 509 
266 155 587 572 965 326 128 008 964 202 
747 737 674 433 705 955 463 472 192 832 
981 581 994 365 461 109 235 651 817 313 
403 662 103 663 118345 604 654 825 368 
255 385 020 101 277 595 828 401 413 575 
479 693 436001 425 400 298 407 577 643 
939 972 391 812 997 113 036 759 144 753 
594 216.

Rozw6i gazet.
W szystkie gazety, naw et jeszcze 

w początkach zeszłego wieku, posia­
dały małe rozm iary, nie takie jak dzi­
siaj, tylko jak książka. Że się te roz­
m iary w  krótkim  czasie zmieniły na 
w iększe, przypisać należy zaprow a­
dzeniu w  Anglji w roku 1820 podatku 
stem plow ego od gazet. Odnośna usta­
w a nakładała podatek od każdego a r ­
kusza, aby  więc ile możności uniknąć 
podatku, w ydaw cy  poczęli drukow ać 
gazety  na wielkich arkuszach. W y ­
chodząca dotąd gazeta angielska T i­
m es (Tajms) ukazała się w tedy w a r­
kuszach, m ających 4 stopy długości a 
2 szerokości, i był to najw iększy for­
m at gazety, jaki się kiedykolwiek uka­
zał. Dotąd jeszcze angielskie i am ery­
kańskie gazety m iewają rozm iary b a r ­
dzo wielkie, w iększe niż u nas.

dencja spokojna1. O brót średni. 
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Radca generalny miasta 
watykańskiego.

Organem doradczym miasta waty­
kańskiego jest radca generalny (obec­
nie adwokat Pacelli), odpowiedzialny 

przed Papieżem. I jego również 
mianuje i odwołuje Ojciec św.

Sadownictwo państwa kościelnego.
Sądownictwo w zakresie spraw cy­

wilnych i procesów, jeżeli nie podle­
ga kompetencji pojedynczego sędzie­
go, będzie wykonywane przez trybu­
nał pierwszej instancji, składający się 
z prezydenta i dwu sędziów. „Rota" 
bedzie miała charakter sądu apelacyj­
nego. Nadzwyczajna instancję odwo­
ławczą będzie najwyższy trybunał Sy­
gnatury. Mianowanie i odwoływanie 
sędziów należy do Papieża. Papież 
ma prawo udzielania amnestji.

Sztandar miasta watykańskiego.
Sztandar miasta watykańskiego 

jest żółty i biały. W  części białej, po 
środku znajdują się skrzyżowane 
klucze, a nad nimi tjara. Żerdź sztan­
daru jest żółta ze złotemi pasami, ko­
niec jej przechodzi w ostrze, do któ­
rego jest przywiązana biało żółta ko­
karda ze złotemi frędzlami. Herb ma 
w czerwonem polu skrzyżowane klu­
cze, a nad nimi tjarę. Pieczęć ma te 
same znaki, otoczone czterema kołami 
i napisem: ..Państwo miasta watykań­
skiego".

Dalsze rozporządzenia opiewają, że 
dotychczasowe postanowienia i zw y­
czaje, dotyczące orzeczeń szlachectwa 
i orderów papieskich, pozostają w  
mocy.

Korpus żandarmerii podlega bezpo­
średnio gubernatorowi, k tóry w pe­
wnych wypudkach może odwołać się 
da pomocy gwardji szwajcarskiej.

Prawo na terenie miasta 
watykańskiego.

Na tery tor jum papieskiem aż do 
wydania własnych ustaw watykań­
skich obowiązują przepisy włoskiego 
kodeksu obywatelskiego i handlowego 
w ramach postanowień traktatów la­
terańskich . Zamach na życie i w o l­
ność osobistą Papieża będzie karany 
w sposób, przewidziany w ustawie o 
ochronie państwa, to znaczy śmiercią. 
Zamach na życie albo. wolność osobi­

stą cudzoziemskich zwierzchników 
państwowych, następców tronu i żon 
królewskich będzie podlegał tej samej 
karze, jaka jest stosowana w  odnoś­
nych państwach.

Sprawa obywatelstwa w mieście 
watykańskiem została uregulowana 
postanowieniami traktatów laterań­
skich.

Nauczanie powszechne jest obo­
wiązkowe i dotyczy dzieci obojga płci 
od 6 do 14 lat życia. Dopóki W aty­
kan nie otworzy własnej szkoły, dzie­
ci będą uczęszczały do szkół w  Rzy­
mie, wskazanych przez gubernatora.

Ustawa przemysłowa i handlowa.
Ustawa o dopuszczeniu i wykony­

waniu przemysłu oraz o handlu i obro­
cie zaczyna się od stwierdzenia, że 
miasto watykańskie posiada własną 
walutę. Jednakże banknoty włoskie 
są ważne, dopóki nie będzie inaczej 
postanowione lub dopóki nie zostaną 
w ylane pieniądze watykańskie. Wol-

Sprzedaż zapasów żyta.
Ministerstwo przemysłu i handlu 

zgłosiło na komitet ekonomiczny mi­
nistrów wniosek w sprawie sprzedaży 
dalszej partji żyta, znajdującego się w 
posiadaniu państwowej rezerwy zbo­
żowej. Tyni razem chodziłoby o sprze­
daż 10.000 tonu. Równocześnie ze sfer 
dobrze poinformowanych donoszą 
nam, że ministerstwo przemysłu i

ny od cła przewóz towarów przez 
W łochy do państwa kościelnego roz­
ciąga się tylko na towary, przezna­
czone do osobistego użytku obywateli 
watykańskich. Wszystko, co nie 
odpo.wiada temu przeznaczeniu, może 
być wprawdzie przywiezione, podle­
ga jednak ocleniu ze strony urzędów 
włoskich. W ywóz towarów z miasta 
watykańskiego do Włoch jest wzbro­
niony.

Ustawa o bezpieczeństwie publicznem.
Ustawa o bezpieczeństwie publicz­

nem naklaua na gubernatora obowią­
zek czuwania nad porządkiem pu­
blicznym, bezpieczeństwem obywateli 
watykańskich i ich mienia oraz nad 
moralnością publiczną. Zezwoleń na 
zakładanie związków, nieprzewidzia­
nych przez prawo kanoniczne, zwo­
ływanie zebrań, noszenie broni i w y ­
dawanie wszelki-ego rodzaju ogłoszeń 
udziela gubernator.

handlu postawiło wniosek o zawiesze­
nie cła wywozowego-od otrąb na czas 
letni jako okres zielonej paszy. Po­
wzięcie odpowiedniej uchwały nastąpić 
ma na jednern z najbliższych posiedzeń 
komitetu ekonomicznego. Wystąpienie 
ministerstwa przemysłu i handlu po­
witane zostało z dużem zadowoleniem 
przez zainteresowane czynniki gospo­
darcze. które w zawieszeniu ceł w y­

wozowych od otrąb widzą krok, umo­
żliwiający racjonalną produkcję mły- 
narstwa,, oraz wzmożenie popytu na 
zboże przez lepsze jego wykorzysta­
nie.

Przemysł piwowarski w Czecho­
słowacji.

Według sprawozdania rządowego 
za rok ub. jest obecnie w Czechosło­
wacji 686 browarów, 145 słodowni i 
865 gorzelni, przyczem roczna produk­
cja piwa wynosi 1.300.000 hektolitrów, 
produkcja alkoholu 56.387 hektolitrów. 
Krajowa konsumeja piwa w Czecho­
słowacji wynosi 85 litr. na głowę 
mieszkańca, co daje Czechosłowacji 
pierwsze miejsce w światowej kon- 
sumeji piwa.

Nowe koncesje w Rosji.
Najwyższa rada gospodarcza udzie­

liła towarzystwu niemieckiemu p. f. 
.,Altebanag“  koncesję na budowę w ie l­
kiej cementowni w Iszurowie pod 
Moskwą. Nowa ‘fabryka ma produko­
wać rocznie 900.000 beczek cementu. 
Koszta budowy fabryki obliczone są 
na 6 miljonów rubli.

Amerykańska firma budowlana 
,.Longacre“  otrzymała koncesję na bu­
dowę budynków szkolnych, pralni i 
wielkich domów mieszkalnych w  osa­
dzie Dauhauerorka pod Moskwą.

Zniżka płac zarobkowych w angielskim 
przemyśle bawełnianym.

Związek przemysłowców włókien­
niczych w Manchester uchwalił na 
ostatuiem swem posiedzeniu obniżkę 
płac dla tkaczy o 12.85 proc. Obniżka 
ta obejmuje przeszło 190.000 tkaczy.

j SPRAWY GOSPODARCZE, f

Ustawy państwa 
papieskiego.

„Osservatore Romano" ogłosił 
tekst ustaw, podpisanych przez Ojca 
św. po wymianie dokumentów ratyfi­
kacyjnych traktatu laterańskiego. Są 
to następujące ustawy:

Ustawa zasadnicza.
Ustawa zasadnicza państwa papie­

skiego składa się z 21 rozdziałów i 
stwierdza, że Papież, jako suweren 
miasta watykańskiego, posiada nie­
ograniczoną władzę w zakresie usta­
wodawstwa, administracji i sądowni­
ctwa. Po śmierci jednego Papieża 
władza ta aż do wyboru nowego prze­
chodzi na kolcgjum kardynalskie, któ­
re jednakże może wydawać prawne 
rozporządzenia tylko w nagłych w y­
padkach. Rozporządzenia te mają 
moc tylko w  okresie interregnum i 
muszą być powtórnie zatwierdzone 
przez nowego Papieża. Przy zawie­
raniu traktatów z państwami zagra- 
nicznemi reprezentacja miasta waty­
kańskiego należy do Papieża, który 
wykonuje tę funkcję za pośrednictwem 
sekretariatu stanu.

O gospodarce i finansach miasta 
watykańskiego informuje Papieża gu­
bernator. który zasięga opinji w tych 
sprawach u radcy generalnego. Pa­
pież rezerwuje sobie możność przeka­
zywania w poszczególnych wypad­
kach swej władzy pracodawczej gu­
bernatorowi, który jest upoważniony 
do wydawania rozporządzeń wyko­
nawczych do ustaw po uprzedniem 
zasiągnięciu opinji u radcy generalne­
go. Mianowanie i odwołanie guberna­
tora należy do Papieża, przed którym 
gubernator jest bezpośrednio odpo­
wiedzialny.

konkordatem w sefmie pruskim.

Premjer pruski dr. Oton Braun.

nych zastrzeżeń, poczynionych ze 
względów politycznych. Art. 8 po­
wiada, że dygnitarzy kapituł metropo­
litalnej oraz katedralnej mianuje Oj­
ciec św. Kanoników mianuje biskup 
po wysuchaniu i porozumieniu się z 
kapitułą, tak samo wikarjuszy kate­
dralnych.

Art. 9 reguluje nominację bisku- 
pów-sufraganów, którzy podobnie jak 
członkowie kapituły, wikariusze kate­
dralni i profesorowie seminarjów du­
chownych muszą być obywatelami 
państwa niemieckiego oraz posiadać
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Nuncjusz papieski Pacelli.

odpowiednie studja. Rząd musi być 
conajmniej na dwa tygodnie przed 
nominacją powiadomiony o niej.

Art. 10, 11 i 12 regulują mianowa­
nia proboszczów, obsadzanie katedr 
teologicznych na uniwersytetach w 
Wrocławiu, Bonn i Monasterze, oraz 
akademji teologicznej w Brunsberdze. 
Art. 13 mówi o przyjaźnem uregulo­
waniu ewentualnych sporów przy in­
terpretacji poszczególnych postano­
wień układu, zaś art. 14 przewiduje 
moc obowiązującą układu po wym ia­
nie dokumentów ratyfikacyjnych.

Diskusfa nad
B e r l i n .  W  piątek 14 czerwca 

przed południem o godz. 11 został 
podpisany konkordat pomiędzy Stolicą 
Apostolską a rządem pruskim przez 
nuncjusza papieskiego dr. Paceili'ego 
oraz pruskiego premjera dr. Brauna.

We wstępie do konkordatu zazna­
czają obydwie strony, iż do zawar­
cia układu skłoniło je życzenie dosto­
sowania stanu prawnego Kościoła Ka­
tolickiego do zmienionych warunków 
w Prusach i uregulowania go na nowo 
i na stałe.

Układ sam składa się z 14 artyku­
łów i protokółu końcowego.

W  art. 1 zapewnia się religji kato­
lickiej w  Prusiech ochronę prawna. 
W art. 2 wymienia się zmiany w  orga­
nizacji Kościoła Katolickiego. Tak więc 
w Akwizgranie ustanawia się nowe 
biskupstwo, zamieniając kapitułę kole­
gialną na katedralną. Biskupowi w  
Paderborn przyznaje się charakter 
metropolity. Wrocławska kapituła ka­
tedralna zostaje podniesiona do godno­
ści kapituły metropolitalnej. Delega­
tura w Berlinie, podległa dotychczas 
biskupowi wrocławskiemu, zostaje za­
mieniona na samodzielne biskupstwo 
z własną kapitułą katedralną przy ko­
ściele św. Jadwigi. Dalej przewiduje 
artykuł 2 zmiany w okręgach kościel­
nych.

A rtyku ły  6 i 7 regulują nominację 
arcybiskupów. Mianuje ich papież z 
kandydatów, przedstawionych mu 
przez kapitułę po uprzedniem porozu­
mieniu się z rządem co do ewentual-



SPORT.
Sktad repr. lekkoatletycznej 

na mistrzostwa Polski.
Ja k  już podaw aliśm y, m istrzostw a lekkoatle­

ty czne  P anów  odbędą się w  P oznaniu  w  dniach 
5, 6 i 7 lipca. No pow yższe zaw ody  G. O. Z. L. A. 
w y sta w ił sk ład  następu jących  zaw odników :

100 mtr.: C zysz (Szopienice. — 200 mtr.: Za- 
jusz (Stadion). —  400 mtr.* R zepuś (Stadion). —  
800 mtr.: R zepuś (Stadion). Ształeta 4X 100 mtr.: 
W ojaczek, Lippićh, E lpel i M uller (w szy scy  z 06 
K atow ice. —  Sztafeta 4X 400  mtr.: Frąckow iak .
Zajusz, Rolek i R zepuś (w szyscy  z Stadionu). — 
Skok w zw yż: P aw ełek  (Sokół - Ruda). — Skok
w  dal: Zieliński (22 M ała D ąbrów ka). —  Skok
0 tyczce: G ilew ski (Si. K. L. A.) Cieślińskr (S ta­
dion). —  Rzut kula: Zalusz (Stadion), B anaszek 
(Śl. K. L. A.) — Rzut dyskiem : Zajusz (Stadion, 
B anaszek (Si. K. L. A.) R eprezen tac ja  Pań ro ze­
gra  zaś sw oje zaw ody  e w  W arszaw ie  w  składzie 
następu jącym : 100 mtr. B reuerów na (Szopienice). — 
200 mtr.: B reuerów na, O rłow ska (Kolej.) —  800 
mtr.: O rłow ska, K ilosówna P erow nów na. —  Szta­
feta 4X 100 mtr.: B iałasów na, K andzinka, B reue­
rów na i R akoczanka (w szystk ie  z Szopienic). — 
Sztafeta 4X 200 mtr. B iegną te  sam e zaw odnicz­
ki co p rzy  sztafecie 4X 100 m tr. —  Skok wdał: 
B reuerów na, C zajanka. —• Skok z miejsca: Cza- 
ianka (ŚI. K. L. A.)

Viktorja-Berlin w Król. Hucie.
W  sobotę dnia 6 lipca odbędzie się na S tad io ­

nie w  Król. Hucie ciekaw y m ecz piłki nożnej po­
m iędzy znaną berlińską d rużyną V iktoria a  Ama- 
troskim  K. S. D rużyna niem iecka p rzy jeżdża  na 
Ś ląsk  w sw oim  najlepszym  składzie.

Ran walczy w Berlinie.
P opu la rn y  polski bokser zaw odow y w agi pół- 

średniei, E dw ard  Ran, stoczy ł w B erlinie w alkę 
rew an żo w a z Paulem  R ichterem , którego w  sw oim  
czasie pokonał na punkty  w W arszaw ie. Ran 
w alczy ł o stro , nadrab ia jąc  szybkością  sw e braki 
techniczne. W osta tn ie j rundzie Ran nieco osłabł
1 trac i pew ne zw ycięstw o. Sędziow ie orzekli w al­
kę za n ierozstrzygnię tą .

Bieg dookoła Polski w stadium 
organizacji.

II. Bieg K olarski flookoła Polski „P rzeg lądu  
S portow ego" znajduje się obecnie w  stadjum  b a r­
dzo ożyw ionej organizacji. T ra sa  biegu liczyć bę­
dzie 2144 kim. i przechodzić będzie przez n as tę ­
pujące m iasta : W arsz aw a , Łódź, B ydgoszcz, . P o ­
znań, K alisz, C zęstochow a, K atow ice, K raków , 
Lw ów , Luhlin, B rześć, B iałystok , W arszaw a.

Do biegu dopuszczeni będą ty lko  ci zaw odni­
cy, k tó rz y  albo ukończyli całkow icie I. B ieg 
dookoła Polsk i, albo zajęli jedno z p ierw szych 
dw óch m iejsc w  m istrzostw ie  sw ego w ojew ództw a 
lub jedno z p ierw szych  p ię tnastu  w  m istrzo- 
stach  Polsk i, frądź też  w ykazali się sukcesam i w 
innych biegach szosow ych. W ten  sposób z biegu 

.w ye lim in o w an y  będzie ca ły  balast słabszych  ko- 
rarzy , przez co bieg nabierze w ięk sze! w artń śc i 
sportow ej.

Program radiowy.
Czwartek 4 lipca 1929 r.

Katowice, fala 416.1 m .: 16.15 K om unikaty gospo­
darcze  — 16.30 S łuchow isko z K rakow a dla 
dzieci i m łodzieży: Król chłopów  — 17.00 P ły ty  
gram ofonow e — 17.23 W yjątk i z lite ra tu ry  pol­
skiej — 17.50 W iadom ości z w y s ta w y  w  P o ­
znaniu — 18.00 K oncert z W arsz aw y  — 19.00 
Rozm aitości — 19.30 T ransm isja  z W arszaw y . 
W ieczór pośw iecony uczczeniu św ję ta  narodo­
w ego S tanów  Zjednoczonych A m eryki P ó łnoc­
nej — 22.45 K oncert.

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: 11.56 S ygnał czasu,
hejnał —  12.05 P ły ty  gram ofonow e —  17.25 O d­
czy t dla rolników  — 17.50 Kom. z w y s ta w y  w 
Poznaniu  — 18.00 K oncert —  19.30 W ieczornica 
am erykańska  —  2.45 M uzyka taneczna.

Kraków, fala 314.1 m .: 16.30 Słuchow isko dla dzieci 
i m łodzieży —  17.00 P ły ty  gram ofonow e —  

17.25 P ogadanka dla pań —  19.00 R ozm aitości —
. a  : _ i . ,  m#. rm l i i

Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu.
Sprzedaż ulgowych biletów okrężnych 

po Polsce w związku z w ystaw ą  
w Poznaniu.

Jak niedawno donosiliśmy; w  zw ią­
zku z w ystaw ą w  Poznaniu m inister­
stw o kolei zarządziło w ydaw anie 
przez dyrekcję kolejową 15-dniowych 
ulgowych biletów  okrężnych po Pol­
sce. Sprzedaż tych biletów  odbyw a­
ła się dotychczas tylko w dyrekcjach 
kolejowych, co stanow iło znaczną nie­
dogodność dla ich nabyw ców , a zw ła­
szcza dla przyjezdnych z zagranicy. 
M inisterstw o komunikacji poleciło 
obecnie w prow adzić obow iązkow ą 
sprzedaż ulgowych biletów  okrężnych 
w  kasach stacyjnych tych m iejscowo­
ści, k tóre są siedzibami dyrekcyj ko­
lejowych, a oprócz tego. w  m iarę mo­
żności i istotnej potrzeby, na innych 
głów niejszych stacjach, zw łaszcza g ra ­
nicznych, aby w  ten sposób um ożln^jć 
podróżnym , przybyw ającym  do Polski 
z zagranicy, nabycie biletów  okręgo­
w ych naw et podczas postoju pociągu. 
Na okienkach kas, k tóre sprzedają bi­
le ty  ulgowe okręgow e w  zw iązku ż 
w ystaw ą  w Poznaniu, w yw ieszone 
zostały  widoczne ogłoszenia o sp rze­
daży takich biletów.

Barcelona a Poznań.
Szeroko rozreklam ow ana w  całym  

świecie M iędzynarodow a W ystaw a w  
Barcelonie nie jest jeszcze gotow a mi­
mo, że term in jej otw arcia minął już 
dawno. W ystaw ę tą zwiedził niedaw ­
no znany karyka tu rzysta  polski p. J. 
Szw ejcer (Jotes), k tó ry  w e w raże­
niach swoich z Barcelony, ogłasza­
nych w  „Przeglądzie W ieczornym ", 
stw ierdza, że jeszcze przynajm niej 
trzy  m iesiące upłyną, zanim w ystaw a 
barcelońska będzie jako taka gotowa.
— „Nie tak  to było w  Poznaniu, k tó ry  
olśnił cały  św iat nienotow aną w  dzie­
jach wielkich w ystaw  punktualnością!"
— pisze w yżej w ym ieniony karyka tu ­
rzysta.

Górale na w ystaw ie w  Poznaniu.
Dnia 9 lipca w yjeżdża do Poznania 

grupa ludności góralskiej z Poronina. 
W ycieczkę tę organizuje Katolickie 
S tow arzyszenie M łodzieży Polskiej, 
pod k ierow nictw em  ks. katechety  S ta­
nisław a Słonki, B 'u p a  ta  zabaw i w  
Poznaniu kilka dni. Grupa ta odegra

w spaniałą sztukę sceniczną pod ty tu j 
łem „W esele G óralskie". P rzy g ry w ać  
będzie znany kobziarz M róz z P o ro ­
nina.

Broszurka informacyjna.
Nakładem Pow szechnej W ystaw y  

Krajowej, a drukiem  D rukarni Polskiej 
w  Poznaniu w ydana została 16-stron- 
nicowa broszurka inform acyjna o 
w ystaw ie. Pożyteczna ta  broszurka, 
odbita na dobrym  papierze, zaw iera 
praktyczne szczegóły i objaśnienia 
zw iązane z w yjazdem  do Poznania i 
pobytem  na w ystaw ie. Poszczególne 
rozdziały broszurki brzm ią: „Ulgi ko­
lejowe przy  przejazdach pojedyn­
czych, zbiorow ych i p rzy  przejazdach 
grup m łodzieży szkolnej", ..BHety 
okręgow e", „kw atery", „w yżyw ienie", 
„Biura obsługi publiczności", „w idow i­
ska" itp. B roszurka ta ze w zględu na 
swoją w artość inform acyjną w inna się 
znaleźć w  ręku każdego, k tó ry  zam ie­
rza zwiedzić w ystaw ę.
Przyjazd trzech ministrów na P.W.K.

W  dniu 3 sierpnia przy jadą do Pol­
ski, celem zw iedzenia w ystaw y  trzej 
m inistrowie przem ysłu i handlu, a 
mianowicie francuski — Bonnefous, 
belgijski — Heyman i rumuński — 
M agdiaru.

500 Polaków z Francji zwiedzi 
w ystaw ę.

Dnia 27 czerw ca przybyło  do P o ­
znania na Pow szechną W ystaw ę Kra­
jową w ycieczka Polaków  z Francji, w  
liczbie 500 osób. W ycieczkę p row a­
dzi ks. Garstecki.

38 wycieczek w ciągu jednego dnia.
Dnia 26 czerw ca na w ystaw ę w  

Poznaniu p rzybyło  38 w ycieczek, na 
ogólną liczbę 2500 osób, w  tern 1 po­
ciąg nadzw yczajny z W ilna z ilością 
450 osób.

W ystawa zwierząt domowych.
Jak  donosiliśmy, 756 koni, 1005 

sztuk bydła, 500 owiec, 500 świń 
o raz 2500 drobnego in w e n ta rz a  — od­
byw a się w  czasie od 29 czerw ca do 
7 lipca na terenie działu rolniczego. 
Pokazy  koni i bydła odbędą się w  cza­
sie od 1 do 7 lipca. Początek poka­
zów  o godz. 15 zakończenie o godz. 19. 
C eny biletów  od 50 gr. w zw yż.

P oznań , fala 336.3 m .: 7.00 G im nastyka —  12 00
R adiografia  —  12.50 W iadom ości z w y s ta w y  •—
13.00 S ygnał czasu, hejnał - 14.00 Giełda — 
16.45 O dczyt — 17.25 Śpiew  18.00 K oncert 
so listów  —  19.00 N adprogram  —  19.20 O dczyt 
ro lny  —  20.15 O dczyt Życie a rty s ty czn e  W ielko­
polski —  20.30 K oncert — 22.15 R adiografia  —.
23.00 K oncert.

W rocław , fala 321.2 m .:
G liwice, fala 326.4 m .: 16.00 P rzeg ląd  książek  ~

16.30 K oncert 18.00 N ow ela: Chłop * - 18-50 
S p ra w y  gospodarcze —• 20.05 S p ra w y  spólczesne
20.30 K oncert z L unaparku  — 22.30 M uzyka ta ­
neczna z Gliwic.

Berlin, fala 475.4 m .: 16.30 O dczy t: N ow a rodzina
17.00 K oncert —  18.00 O dczy t: M arengo —  18.40 
P ncan ied k a : C zy m ożna nauczyć sie spać —

20.30 M uzyka - -  21.00 G ro teska: S tra jk  w  elek­
trow ni —  następnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519.9 m .: 11.00 M uzyka —  15.15 N a­
daw anie obrazów  — 19.30 O dczy t: M iasto
G dańsk — 20.00 O pera: Ja ś  i M ałgosia.

Piątek S lipca 1929 r.
K atow ice, fala 416.1 m .: 16.15 K om unikaty gospo­

darcze — 16-30 P ły ty  gram ofonow e —  17.25 O d­
czy t o w y staw ie  w P oznaniu  —  17.50 W iado­
mości z  w y s ta w y  w  Poznaniu  — 18.00 K oncert 
z W arsz aw y  —  19.00 R ozm aitości —  19.20 O d­
c z y t: P oczątk i siły  m orskiej Polsk i — k aperstw o  
i a rm ata  w odna — 19.45 Kom unikat spo rto w y  — 
20.05 O dczy t z W arsz aw y : O znaczeniu p raw i­
dłow ego oddychania — 20.30 K oncert z K rakow a
22.00 K om unikaty z W arsz aw y  —  23.00 S k rzy n ­
ka  pocztow a w  języku francuskim .

Partia szachów trwająca 
6 lat.

Według doniesień w „Sunday Times" 
w  tych dniach ukończono partję szachów, 
trwającą od 6 lat. Przeciwnikami byli 
S. Robertson z Nowego Jorku i E. Key­
stone z Adelajdy w Australji. Przez 5 lat 
rozgrywali oni swoją partję systemem 
korespondencyjnym, przyczem Amery­
kanin przesyłał swoje ruchy przez Euro­
pę i Kanał Suezki, Australijczyk zaś przez 
Ocean Spokojny i amerykański konty­
nent. Jednakże po upływie tego czasu 
zgodzono się na projekt Robertsona, by 
koniec partji przyspieszyć, komunikując 
sobie ruchy za pośrednictwem telegrafu. 
Mimo zastosowania tego sposobu partia 
zapalonych szachistów trwała jeszcze 
cały rok. Ostatecznie wygrał ją miesz­
kaniec Australji, a Amerykanin musiał, 
stosownie do zawartej poprzednio umo­
wy. zapłacić koszta korespondencji tele­
graficznej. Wyniosły one przeszło 6 ty ­
sięcy dolarów.

Naprawa wodospadu.
Słynny wodospad Niagary w S ta ­

nach Zjednoczonych Ameryki zaczął się 
zw ężać od strony Kanadyjskiej, gdzie 
tw orzy  olbrzym ią i w spaniałą podko­
wę, poniew aż pęd w ody z 'biegiem 
wieków począł ścierać skaliste podło­
że i brzegi. Jak stw ierdzono w odo­
spad cofał się w  pośrodku o dwie do 
trzech stóp corocznie i zagłębienie to 
zmieniło kierunek wodospadu, który  
jako jeden z najpiękniejszych dziwów 
przyrody ma być koniecznie zachow a­
ny. W  tym  celu S tany Zjednoczone i 
rząd Kanady zobow iązały się wspólnie 
przystąpić do napraw y wodospadu w  
sposób niewidoczny, aby nie psuć w ra ­
żenia, jakie widok jego na widzu sp ra ­
wia. ________

T eatr Polski w Katowicach,
R e p e r t u a r .

C z w a r te k , d n ia  4 lip ca  ..W  M ały m
Domku", gościnny w ystęp  M. Jednow^
skiego.

P iątek, dnia 5 lipca W ystęp  ro sy j­
skiego T eatru  S tanisław skiego o godz. 
8-mej w ieczór.

Sobota, dnia 6 lipca „Dwaj pano­
wie B“.

Sobota, dnia 6 b. m. „W ystęp ro­
syjskiego T eatru  Stanisław skiego t
godz. 10.30.

N ied z ie la , dnia 7 b. m. W ystęp  ro ­
syjskiego T eatru  Stanisławskiego o 
godz. 3.30 po południu.

Teatr Polski na prowincji.
C z w a r te k , dnia 4 b. m. „Halka", 

M oraw ska O straw a.

Nakładem i czcionkami firmy .Katolik**, spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Oodula 

w KróL Hode.

Konkurs.
Dyrekcja Państw ow ego K onserw ator­

ium Muzycznego w Katowicach podaje do 
wiadomości, iż zgłoszenia do  wszystkich 
działów  Konserwatorium, a więc do mu­
zycznego, scenicznego i seminarium  nau- 
cielskiego muzycznego przyjmuje już obecnie 
Sekretariat Państw ow ego Konserwatorium 

Muzycznego 
Katowice, ul. Jagiellońska, nowy gmach 

W ojewództwa, V p. pokój nr. 1011 
od godziny 10—12.

Podania udokumentowane składać należy od dnia 
25 sierpnia br. do 10 września br. Egzamina wstępne 
od 5 do 15 września br. W pisowe jednorazowe 
zł. 20.— egzaminacyjna zł. 10.— Pomoce naukowe 
dó szkoły niższej rocznie zł. 150 do szkoły średniej 
zł 200 do szkoły wyższej zł. 250 płatne w trzech 
ratach kwartalnych. Dla niezamożnych zniżki, co 
szósty uczeń otrzymuje zwolnienie od opłat za pomoce 
naukowe, dzieciom urzędników państwowych  ̂przy­
sługują wszelkie udogodnienia przyznane państwo­
wym uczelniom. Dla najzdolniejszych uczniów w 
Państwie Minister Wyznań Religijnych i Ćwiczenia 
Publicznego przyznaczył cały szereg stypendjów.

Przy podaniu należy złożyć: metrykę urodzenia 
świadectwo szkolne, świadectwo lekarza.

Wróciłem
Dr. Parczewski

Katowice, ul. Teatralna 12.
Telefon 1879. 9 -1 2  i 4 -6 .

Twaróg
(ser biały)

ma stale do oddania po cenie zip. 20 .— za centnar.

Mleczarnia Gąski
pocz. P a rc h a n te  pow . In o w ro cław .

Jąkanie
seplenienie, uosowanie, bełkotanie etc. leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
uL Dąbrowskiego 36. IL

Oprzedam zaraz tanio 
u  maszynę do siecze­
nia zboża oraz trawy, 
również tryjer cylin­
d r o w y ,  którym się zboze 
do siewu czyści. Ma­
szyny są w dobrym 
stanie.

Okręt Franciszek 
Kolonja Kraskowiec 

Powiat Rybnik.

Budowlsko.UMBudo-
wisko w Orzeszu, 

20 minut od stacji wę­
złowej (do Katowic, 
Rybnika i Żar) jest do 
sprzedania. Zanvtania 
przyjmuje Anna Wozao 
w Orzeszu p. Pszczyna,
f iłu ch o ta  uleczalna.
O  Fenomenalny wyna­
lazek Eufonja zademon­
strowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z 
uszów. Liczne podzię­
kowania. Pouczającą 
broszurę na żądanie 
wysyła bezpłatnie 

Eufonja,
Liszki koło Krakowa.

U suw a radykalnie

PRZEPUKLINĘ
naizastarzalsza. najniebezpieczniejszą u Pań,
Panów i dzieci (nawet tam, gdzie różne sy­
stemy bandaży i operacja nie pomogły) po 
o s o b i s t e m  jawieniu się bandażami nowego, 
opatentowanego wynalazku swego i prof. 
R a s k a l’a .

M. T il lem an
specjalista i wynalazca opatentowanych ban­

daży. . __
K raków , u l. S*l»k 

Oddział w  W A R S Z A W I E ,  H ortensja  3 .  (
Tel. 405-29. I

U w ag a ! P r z y j m u j e  w Warszawie osobiście I 
tylko we wtorki, środy i czwartki od 1-6. I 

Żądać prospektów darmo. *

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A. .
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracac baczną K 
uwagę na firmę naszą. ,


